ane do czyszezenia z potu ciała i pokrze- 
pionia go służące, w których męszczyźni dwabnemi, albo z ziół, alho z kwiatów; . 
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*" ROZMAITOSCE 


"WARSZAWSKIE _ 


Utile dulci, 
ea 


, PISMO DODATKOWE 


no -GAZETY KORRESPONDENTA WARSZAWSKIEGO. 


we e Srodę dnia 4. ZE 1829 Roku: 


- I. 
ZWYCZAIE I, OBYCZAIE DAWNYCH 
- POLAKÓW. (*) - ' 
( z Kromera, Y- 
W częstem także są używaniu u Pola- 
równie latem iak zimą, łaźnie par- 


ków, 


mylą się osobno od kobiet.  Rodzay su; 


kien w nich nie iest ani iednostayny, ani 


pewny, ani właściwy każdemu powoła= 


niu, stanowi, wiekowi ïrodzaiowi ludzi: 


bardzo wielu kocha się w cudzoziemskich. 


Kobiety zwykle używsią iużto rozmai=: 


se Ć). Jest te wyiątek z dzieła Marcina Kra- 
` mera, pod nápisem: Polonia, sive de situ, 


 populis, 


moribus, magistratibus, et republi- 
ca regni poloni libri duo, auctore Martino 


A Cromero. Basilene 1568, przez Antoniego 


byts ogłoszone: dr ykienv 


Dyon. Meleniewskiego M. O. Pr. nasięzyk 
- polski przetłómaczorego, które wkrótce ma 


= 


iarzyny- 


tego innego ubioru, iażto męzkich pla« 
szczyków; chociaż to iest nowem. Glon. 
wy iednak nakrywaią siatkami, albo płóż 
ciennemi zasłonami, albo podwikami plo= 
mienistey barwy. Dziewice oddawna wy 
ohodząc na widok publiczny, zdobią wło= 
sy perłami, wieńcami- złótemi, albo ie— 


lecz teraz One, równie iak poważne nie- 


owiasty, chodzą w iedwabnych czapecze 
` kach 


tak prawie 
naro= 


futrem podezytych, 
iak] i mężczyzni. Żywność - 
du zdawna w pospólstwie i u ludu wiey- 
skiego zwłaszcza ipo miasteczkach miesz- 
kaiącego, składa się z wieprzowiny, na- 
biatu, drobných ryb, a szczególniey z Ę 
Teraz wielu się żywi mięsem 
skopowem, wółówem, i cielęcein: na któ. 
roto 
wsiach, także przy kościołach i parafiach ` 
w dni Świąteczne. U mieszezań miast 


"większych } u szlachty, żywność igst dor - 


mięsiwa ustanawiają się targi pa <` 
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tawnieysza i iuż wytwornieysza nawet. wisien albo z "2 malinowych wyci_ 
i stoly zastawiaią tak tłustem mięsem, ia— śnionym, alba korzeniamj, ize względu : | 
-` ko też zwierzyną, ptastwem i delikatne. przypraw bierze. nazwisko wiśniaku, A 
mi rybami, do których bardzo wiele u- lianiku, i trayniku, © 
żywaią korzeni, niemało" cukru i innych Mieszkańcy tego kraiu may pospoli-- 
zagranicznych przypraw: mie brakuie tam cie twarz. białą, włos płówy, albo bar=` 
wyszukanych jarzyn i owoców: nie zby— dziey białawy, Wzrost mierny, albó wyż. 
wa na wetach i innych łakociach tak szy nieco nad mierny, Postawa ciała 
kraiowych iak i zagranicznych. Qd, niga silna, tylko kika s ao 
dawnego czasu u ludzi wytwornieyszego - panny pomiędzy szlachtą i R ARE 
"Życia weszło w zwyczay używaniechleba : mi staraią się aby” się stały cienkie: iak 
pszennego i wina, Teraz pospólstwo na- trzciny, iak mówi pewien pisarz: każe 
„wet wiele używa tego oboyga w czasie inąd o kształti wydelikatnienie mało dbac 
„ biesiad: osobiiwie wina; zwłaszcza w Ma- ią. Różować zaś twarz i namaszczać wło- 
Jey- Połszcze iako : poblizkiey Węgier I sy, poczytuią sobie za rzecz nieprzy= - 
© Morawii. Nawet cena nie staie temu na stoyną. Decz w mężczyznach równie iak 
przeszkodzie. Zresztą powszechnie uży- kobietach, maluie się wrodzona iakaś 
waią w całey Polszcze chleba żytnego i na weyrzenie dobroć, a SR 
piwa, które w Prusiech warzą z ięczmie- cem przykraszona, Umysły Polaków są ; | 
nia, aw innych częściach Polski z umie- otwarte i rzetelne i bardziey dać się u- 


Toney czyli potłuczoney pszenicy i wo=- wieść niż uwodzić zdolne: nie tyle są 
„dy w którey się chmiel gotował, '/Nie- ~ drażtiwi ile łatwi do poiednania: bynay- 
: kiedy mieszają do pszenicy żyto,, albo mniey nie są zuchwali albo krnąbrni; 4 
+erkisz, albo owies. * Często także Uuży= owszem bardzo przystępni, teśli się z ni- | 
waią napoiu, który się tobi z miodu go- mi uprzeymie iłagodnie obchodzi. Szcze. | 
tówanego w wodzie również dodaiąc do gólniey Zaś lubią naśladować przykłady 
niego chmielu: zwłaszcza Rusini i Po- innych, a panuiącym i zwierzchnikom i 
- dolanie, którzy maia wielką obfitość swoim dosyć są ulegli. Do łagodności, 
- pszczół i naylepszego. miodu: z dyptanu grzeczności i gościnności -tak dalece są - 
iz iunych |pachnących ziół i kwiatów t u- skorzy, i iż nieznajomych i i obcych nietyl> 
zbieranego. Prusakom także ; Mazurom ko chętnie ‘do gospody przyimuią, lecz A 
, nie zbywa ma tym napoiu, którzy: go ró+ nawet "zapraszają i wszelkie im czynią pos- 
wnie sami sporządzaią <i pospolicie zowią sługi: i nietylko. są - datwi do pożycia i 
-, miodem? *Zwyczaiem, (zaś jest zaprawiać ponfałości z ze wszystkimi, lecz nawet skłon< 
O Bo, 4 osobliwie w Warszawie, sokiem z ni do pah się obyczalami i i donas 
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¿ladowania tych, > ai żyłą osobli- 
wie cadzoziemców. Wychowanie mfo- 
dzieży iest nieco bardziey rozwolnione 
(i zaniedbane; lecz ie wynagradza dobroć 
natury. Ubodzy, równie iak 


szlachta i pospólstwó, asoblwie w mia= 


| stach mieszkające, wszyscy. siaraią się Wy- 


syłać dzieci: płci męzkiey do szkół i: do 


nauczycielów i młodziutki wiek w nau= 


- kach łacińskich świezyć. Wielu utrzy- 


mu, Dla tego nikt mnie znaydzie w. 
pośród samego- nawet -Latium tak 
wielu, z którymiby po łaeinie mógł 
mówić, — Panienki" także szlacheckie 


SA mieszczanki, albo w domu albo pokla- 


sztorach, ` ‘ueza się czytać i pisać, więzy 
ku oyczystym, a nawet i w łacińskim. 


_Dorośleysze panny. zaymuią się gospo». 


darstwem, Zwłaszcza kucheńnem i nas 
białowem, przędzeniew, oraz tkactwem 
i haftowaniem: mężczyzni zaś, oddają się 
rolnictwu, albo iakiemu rzemiosłu, lub 
-kupiectwn, albo przyimuią "obowiązki u 
publicznych urzędników i przednieyszych 
panów,. albo u bogatszych duchownych 
dla składania ich. oyszakwi i wystawności, 


~ Więlu przepędza życie w domu z rodzi: 
cami i pomaga im w trudnieniu się. go: 4 


spodarstwem, a po ich zeyéciu ` sami , się 
niem zaymułąz: Wigle podró: 
Żuie, nie taaiąc względu na tozi ile. stąd 
wynika szkód dla domu, i znosi <ierpli- 
wie niedostatek i. wszelkie niewczasy, 


chętnie” 


które są nieuchrónne w podróży, > s 


i 
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u ï i ) 6 ży 


i bogaci, 


' wego. z obcych kraiów, 


a kładaią usilności: 


zagraniczne więcey lubią niżeli kratowe: 


przeto chciwie i łatwo uczą się ięzyków 


tych narodów, do których przybędą. O= 
wszem nawet w pożyciu, ułożeniu ciała 
i obyczajach, usiłują przynieść: coś no- 
; | atal, szuka= 
ią chwały wytworności. Co. się już naż 


wet wkradło i do wyobrażeń religiynych. 


Dowcipy tego: narodu są poiętne i doka= 


` zuig: wszystkiego do czego się: pilnie przy« 
ie nauczycielów prywatnych w dos ' 


łożą: lecz używają ich więcey,. do nau= 
czenia się rzeczy iuż wynalezionych, niż 
do tego aby sami eo nowego wymyślili, 
i aby celować czemkolwiek wielkiey do» 
„Dziele się. to czyli 
dla: tego, że. iedney iakieykolwiek satu2 
ee i nauce nicehgtnie się poświęcaią, lecz 


wiele znać pragną; czyli, z niedbalstwa, 


„lenistwa i unikania od Pracy, co w wies’ 


lu rzeczach włeściwem iest temu. naro” 
dowi, zwłaszcza Że ci,, nA | których | poży= 
tek nauki. wyzwclońe równie iak i sztu= 


"ki mechaniczne póspolicie się. obracaią, 


przestając, na mierności nie bardzo się 


ubiegaią za. wyszukaną artystów i dzieł” 


doskonałością; sczy li  pakoniec dla tago, 


że bogatsi zostawiwszy przemysł i, rozu” 


mu udoskonalenie uboższym, oddaią się 
próźnowaniu i 1ozk0sz0m; „gi zaś, gdy 
trudno iesi,. iak mówi. „mędrzec, w nie 


dostatku dobrze pracować, muszą zaymo. | 
wać się. nabywaniem.. potrzebnych, do | 
zabezpieczenia Życia przedmiotów, i pô“ a 
 Święcać się, obcym niekiedy. dla ick doz 


wcipu pda > zatrudnieniom. "A skos 


KZ. RAR 


ró nabędą tego. co dla nich iest dostate= ` 
cznem, i oni sami stalą E ‘gesto wyżey 
 wzmiankowanym podobnymi, rozrywa= 


ią się albo starannem urządzeniem g0= 


spodarstwa i wykrętami processó w sądo=, 


wych, albo naśladownictwem możniey- 
szych: i to czy bodźcami dumy podnie- 
ceni, czy też powodewani tem, aby sie= 
bie i swoich za pomocą pewney iakieyś 


obrony od krzywd wyrządzanych i obelg 


innych ludzi oswobodzili. Nie wiem bo- 
wiem iakim się to dzieie sposodem, Że 
nietylko do przysposobienia rzeczy ka 
wygodzie i ozdobie życia służących, lecz 
newetdoich' zachowania nie masz dosyć 


`- pomocy, zwłaszcza wtym naszym wieku, 
nasafaych amysłu i dowcipu zaletach,nau=_ 


stawach i na prawie polegaiącyni. -Nie 
tak zaś Polacy zdzią się bydź zdolnymi 
do wykonywania sztuk mechanicznych, 
© jak do ćwiczenia się w naukach. Chy- 
ba podobno raczey niemi pogardzili, niż 
nie mogli im podołać, Od dawna uży» 
wali wprawdzie wielu rzemieślników 


obcych, i teraz nawet mie mało ich uży: 


waia: Io nauk pięknych i umieiętności 
z większą usilnością przykładaią się na- 
przód cj, którzy za ich. pomocą z niz= 
kiego stanu i domowego brudu powstać 
pragni, albo którz zy z włąsney lab rodzie 
ców ‘woli przywiążuią się do stanu due 
chowniego.. 'Naywięcey zaś “Polacy aż do 
j naszych czasów Ćwiczyli się w naukach 
Bowaźniejszych, ~ Bis Oruk zaiste u 
O R A k E ROERE 


é 
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nas w upłynionych wiekach ma znako=— ~ 
mitych matematykach, astrologach, dya=* 


lektykach i filozofach, a nawet i teolo- 


gach, zwłaszcza tych, którzy się zowią 


scholastykami: gdy po założeniu w Kra- 
kowie przed sto siedmdziesięcią laty aka- 
demii, mauczyciele tego rodzaiu z Lu= 
tecyi i Pragi sprowadzeni, byli podziwem 
powszechnie i u przednieyszych panów i 
u samych nawet Królów. Nauki 
zwolone i uczone ięzyki długo leżały w 
rzaniedbaniu nie tylko u przodków na- 


szych, lecz i gdzieindziey, przez nieszczę: 


Nie była= 
ziemkowie ich 


sne fekieś losu zrządzenie: 
więc zkądby : 
"uczyli po przyjęciu z religią chrześciiań= 
ską pisma i ogłady łagodnieyszego: Żya 
cia.  Zkąd poszło, że ci nawet, któtych 
wtedy miano ża uczonych i istothie Qa 
to imie zasłużyli, nie prawie nie pisali, 
a ieśli co przypadkiem dla przypomnie- 
nia sóbie albo dla nauki innych napisa« 


się nasi 


li, tedy nie póczytywali sobie za obo= ` 
wiązek wydawać tego na widok publi- 
J niełatwy bez wątpienia był spoe .. 


czny. 
sób wydawania dzieł wtenczas, gdy: Pol- 
ska nie miała drukarzy. Tak pamięć mg- 
-żów uczonych. razem z nimi gasta. Teraz 
zaš gdy postrzeżono; że umieiętność ię= 


(zyków.,. wymowa inauki wyzwolone ma- 


ią wartość, chciwie także i do- nich 
ziomkowie nasi przykładać się zaczęli; 


lecz bardziey dla użycia potocznego 0= 


bywatelskiego, niż dla zjednania ztąd 


sobie chwały. ~ Nis  abywało iednak w 
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tym naszym wieku, ani teraz nie zby 
wa, tak w naukach wyzwolonych i wy” 
mówie, iako też w każdym rodzaiu u= 
mieiętności, ma pewney liczbie wielkich 
i świawych mężów, .którzy przełożywsży 
nayszlachetnieysze ćwiczenia i chwałę, 
czyli użytek powszechny nad wygody 
Życia, przyszli do tego, iż są podziwem, 
jeżeli nie uswoich to niewątpliwie u 
"obcych, którzy sprawiedliwiey o tem są* 
dzą. Tiecz”dawać o nich 
' nie masz potrzeby, 


zdania terar 
Nie zaniedbuią i 
sztuki lekarskiey, odtąd, iak ta nauka, 


po upowszechnienia się z przyczyny ros= 


kosznieyszegoi wolnieyszego sposobu ży 
„cia chorób, cenioną być począła. 
nych mniey pracują dla tego, Że te nau- 
ki zdaią się miniey przyczyniać do pozy= 
śkania wygód życia istroiów. Nie iest 
bowiem nowością, że wielu śmiertelni- 
ków ten cel naukom i pracom swoim 
zakładai ma oyców podobnych owemu, o 
którym śpiewa pewny poeta. 
Często oyciec mawiał, dla czego się O Tiea 
_ użyteczną kusisz naukę ()? 


Nie tak to dawno, iak zaięliśmy się pil- 


niegszem staraniem około gospodarstwa 
iw tymże prawie czasie, w którym niedo= 
świadczaiąc niewygód woiennych, zaczę- 
liśmy się o. zbytek i okazałość ubiegać. 
Lecz powszechnie w tym razie usilniey sta= 
ramy się o nabywanie rzeczy niż o ich o- 


(©) Saepe pater dixit, studium quid inu- 


tile tentas? Ovid. Trist. IY. 10, © 6 


“noszenia, 


Wine 


chronę i skrzętność. Nasi wprawdzie przode 
kowie nie bardzo się przykła dali do zbiera- 


nia bogactw,maiąc dosyć,bez wielkiego sta 


raniai pracy, zkądby codziennie prawie , 
ieżeli nieokazale, tedy zapewne bez po: 
niewygód i bez skąpstwa ze 
. - è UCZ) . . 
swoimi żyć mogli; przeto spokoyniey w te» 
dy było w domu: mniey pragnęli cudzego, 
mniey było sporów, mniey kłótni i za- 


- bóystw, mniey zdrad i krzywoprzysięztw: 


większa zaś była zgoda i uprzeymość po- 
między bracią i rodzeństwem, krewnymi 
ipowinowatymi. Większe było uszanowa» 
nie nietylko dia rodziców, lecz nawet dla 
każdego zé starszych. Bardzo wzadko wy: 
darzały się sprawy © rozgraniczenie grune 
tów: ao podział między rodzeństwem pra- 
wie nigdy. Sprawy innych krewnych albo 
sąsiadów rozstrzygano za pośrednictwem i 
wdaniem się starszyzny , ieźli o jaką rzecz 
powstała sprzeczka, o którey sami między 
sóbą sąsiedzi albo powinowaci ułożyć się 

po przylacielsku 'nie mogli. Sztuka wo- 

ienna, ponieważ tak ustawą narodu, iako 

też nielakiem zrządzeniem czasów w po» 

szanowaniu była w dawnieyszych , ba na«, 
wet we wszystkich prawie wiekach; powsta» 

ło zatem wielu mężów z męstwa woienne- 
go sławnych, naywięcey za naszey pamię- - 
ci, nie tak dawno zgasłych. í chociaż w 
długim pokoiu i nieczynności zostaiemy, 
mamy iedńak i teraz nie małą ich liczbę. 
Nie zwiędła powszechnie w Polakach owa 


moc umysłu i usilność nabywania sławy 


woienney, ieżeli się kiedy gdziekolwiek 
sposobność do okazania męztwa padarzy. 


Międrcom brakuie rozwagi tówiczenia, a to 
"dla tego podobno, Że zasługa nie. ma dla 
sie bie nigród,i i że gnuśney nieczynności.. 
i.biesiadóm za ‘nadto się pieco oddajemy. 
Na te zaś biesiady i na „uroczyste uczty 
zgromądzają się niekiedy sąsiedzi i krewni 
do iedńego z pomiędzy siebie, mężczyzni 
sami, albo pospołu z kobietami.  Nie.maią 
"tego ża rzecz szpetną,aby pomiędzy nimi 
byly i dziewice, a nä ich rozmowy, biesia- 
dy'ʻi tońce uczęszczają i młodzieńcy w przy- 
4omności swych MAY i powinowatych =. 
8 starszych wiekiem. : 
 wiążuje się wiele małżeństw. I dosyć czę- 
sto na tego rodzain biesiadach niesnaski i 
nieprzyisźni ustalą, a przyiaźpi albo iuż 
rozwiązane, 
na nowo: wszakże w czasie pieumiarkowa- 
nych piiatyk, zapalaią się qiekiedy ` krwawe 
bitwy między współb iesiadnikami, przyla= 
ciołmi i powinowatymi, po wszczętych czę- 
stokroć! kłótniach między podleyszym . sług 
molłochem. Gdy bowiem panowie pią i 
ich także nie usuyaią od puharów. I owszem 
wyprawialącego ucztę maią za skąpego, ie- 
żeli się nie stóra o to, aby słudzy wspól- 
biesiadników byli dobrze nakarinieni ina- 
poieni. Im bowiem te kraie są ży znieysze, 
tym bardziey: ich mieszkaicy zh oddaią się 


: pospolicie - opilstwu i przydluższym biesia. . 


dom i piiatykom, tak, iż wielu ten tylko 
deden: owoc z prac i bogactw swoich odno- 
si. Słyną zaś powszechnie pomiędzy mgl- 
ezyanami piiatyki, duszkiem > „nie tylko 
na biesiadach, lecz nawet po Karcainach, 
do s: peadas d dla piiatyk zwykło 
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Tym to sposobem zas” 


"woli u zacnieyszych ów 


albo chwieiące. się wzmagaią ` 


i 
ł 


sięzgromadzać, ita rpzpusta do tego się po- 
sunęła stopnia ,-iż eo w dni robocze kto 
zapracnie, w dniu' świątecznym piiąc pos 
spolicie roztrwoni. A ztąd wynika, ż że przy 
rosnącey piiatyce, nawet w dni powszednie - 
oraz przy zwyczalowem wypoczywanin i 
gńusności, wielu na szczupleyszey prze- 
staje chydobie; zwłaszcza gdy nikt o to 
nie dba, czem się każdy zatrudni, zkąd a 
Sakim” się sposobem utrzymuje: "owo zaś 
w piiatyce rozpasanie się. korzystnem iest - 
dla panów i urzędników; albowiem nie. 
mało dochodów publicznych i i prywatnych. 
z szyków się pohiri Ustaie iednak. pos- 
zwyczay  piła« 


tyki duszkiem , za usilnem 
tych, którzy odbywali podróże pomiędzy 
narodami maiącemi większą oglądę obycza: 
iów. Lecz wytworność w iadle i napolu, 
-co raz bardziey eo dzień się wamaga WwW, 
ubiorze także i i Miezbie sukien, ich rozma- 
itości i cenie większy powstaie zbytek. 
Weszło we zwycziy używać-nie tylko os- 


` dzieży z eudzoziemskich sukien i futer, lecz 


nawet. ubiorów jedwabny chi purpurowych: 
stroić się w ‘Srebro, złoto, drogie kamie. 
nie, z powodn, Że ludzie niższego stanu 
zaczęli chciwie wstępować w ślady ludzi 
znakomitych z urodzenia, zaszczytu, inb- 
dostatków, albowiem u nas nie ma Ža- 
dnych praw, miarę w Życin i ubiorze dla 
każdego stanu albu caiaiS? EDU 
cych. SĘ > e 


> 


D. M. RE zi 


staraniem * 


P 


s 
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O ZAMIENIANIU CIAŁ ZWIERZĘ- 
CYCH w TŁUSTOŚĆ WOSKOWĄ 
„1 MYDLASTĄ 
yiążek: z dzieła P. Hartkokl. 
(Dokończenie.) 


S wiece łane z tłuszczu otrzymanego z 
wnętrzności wołowych i tym sposobem 
przy tządzonego, miały kolor biały i Iśnią- 
ey; nie hyły iednak tak twarde, iak Świe» 
"ce z dobrego łoiu. Pafiły się: iągno nie 
 wydaiąc, Żadnego zapachu, ale prędko; 
znacznie się także topiły. 

z owych 268 funtów tłuszeżu otrzyma- 
| nego z- mięsa, wołowego, przeznaczyłem 
dednę połowę na świece, a Strugą na. 
mydło. AE 

Świece ze 134 funtów tey, tlustości, 
tym sposobem, iak wyżey Hustość Z wWAę--. 
trzności, očzyszezoney, ważyły, po. od.. 
trąceniu wagi. knotów, 112 funtów; były _ 
- twardsze, dłużey i iaśniey. się paliłys, 
pen: się topiży od poprzedzających, 1 
‘nie wydawały . żadnego swędu. Nie tak 
1 były twarde iak woskowe; ale ico do ia- 


_sności płomienia bynsymniey ao nie 


a 


| ustępowały. x 


z drogich 134 fantów tłustości rat. 


sięwziątem zrobić twarde mydło. Zasta- 
 nawiając się nad rozmaitemi sposobami 
czyszczenia tey tłustości, wpadłem na 


Pokraiawszy przeto 6* funtów tlus- 
tości, włożyłem ią do skrzynki podziura. 
wioney i rażem z nią zanurzyć Fazyter 


Zna, 


lys ć = 
f Ż i ; y 


w noen 000, 


` ogniu, 


w bieżącey wodzie. Stało się to w dniu 


16 marca. 1809 r, Skutek nie omylił mo- 
iego oczekiwania. "Dnia 18 maja tegoż rod 


ku wydobyto pomienioną skrzynkę z wos - 


dy. Znalazłem w niey mąssę porysówaną, , 
białą: iak wosk , z trzaskiem się fa- 
miącą; lecz odłam: był koloru szarąwe- 
go. Rioztopiwszy tę massę w. wodzie na 
a następnie przecędziwszy priez 
grube-plótno, kazałem z niey lać’ Świece, 
które były tak białe, tak twarde; oraz talk j 
iasno i powoli się palily jak woskowe, 
Nie wydawały Żadńego zapachu, Sub- 
stancya ta,.po wydobyciu z wody mniey 


nieważyła, iak przed iey do wody włożea' 
BE 


niem, a po wyczyszożeniu i ulaniu świec, 
straciła tylko dwa uty na wadze. 


~ Doświadczenie wykónane z czyszcze 
niem tlustości owczęy, bardziey ieszcze 
przekonało Pana Har ohl o skuteczności 


N 


asza: sposobu. - POECIE 


* Wypadki tych dośiadyweść 'z-zamienia. 
niem ciał zwierzęcych w tłuste substa= 
cye są następuiące, FB 

1. Że ciało ze zwierząt ssących w su- 


chey` ziemi zagrzebane, nie zamienia się, 


w „massę  tłustąy i Że nawet tustość 
w tych ciałach - Sodron tamže się roZ» 
puszcza. * 

2. Że tlustość z cial zwierzęcych, wW- 
mokrey ziemi ,? nie powiększa się. 'ale się 


także, nawet w ciągu trzech m żapełnie = 
myśl: czyliby tego bez pomocy ognia, ` Z: 
, wwodzię płynącey, dokazdć nie było. mo. 


nie rozpuszcza: lecz. 

SA „przemienia się w takiey' 
śmierdzące mydło, kfóremu , 
dnym „znaiomy gi sobie 


ziemi. 
autór 
środkiem. 


Ža- 
nie. 


Pa odrazy ading nie BABE + 


* A > 


aNG w 


Pó 


w 


4. Że ze olemi w. mokrey' ziemi 
zakopańych, po trzech latach, prócz mas- 
sy mada 5 zostalą, kości, części skó- 
ry 
gniłe; 

5. Że zwierzęta EUG należycie ob- 
warowaney w wodzie bieżącey, zamienia: 
ią się w czystą. tłustość ; 

1 6. Że u młodych awierząt stosunko- 
Hustości _zostaie „niżeli ze 


— 


"wo -więcey 
starych; 
-To Że z wnętrzności tak młodych ia- 
ko i starych zwierząt, stosunkowo wię. 
cey tłuszczu otrzymać można, niżeli z 
ich mięsa ; | 

8. Że kości u młodych bardao zwie- 
rząt, w wodzie” bieżącey przez trzy lata: 
‘trzymane, całkiem się rozpływają i pi- 
„ kną, u starych: zaś w SE tylko: czą- 
stoep 3 3 


9. Że zwierzęta mięsożerne, a przeć 


mięką tlustość, ezyli: smalec zawierające 


w sobie, w wodzie płynącey zamieniają: 


się w twardą. ina.pół - przez? roczystą. ma8- 
sę. do wosku podobną; 

0/10. Że iłusrości takowey. czyścić nie 
potrzeba, gdyż lane © niey. świece ;. bez 
poprzedniego czyszczenia. są tak białe 
i twarde iak woskońe, a. paląc się Żżae 
dney nie wydają woni; 

M. Że ze zwierząt ssących, w wodzie 
stoiącey zanurzonych , więcey się w 
trzech: latach tłuszczu wyrabia., niżeli: 
ze zwierząt w wodzie bieżącey zatopio= 
$ ppb ; ż 

"12 Że w tym czasie także znaczna: 
ilość kości: młodych zwierząt ` v. URRRE 
zig zamienia | 


i części włókniste niezupełnie prze=- 


13. Że tłustość powstaiąca w stoiącey ~ 


wodzie nie jest tak czysta, lak ta, 


-8ię tworzy w wodzie płynącey, ale ra- 


czey iest mydłem, które za  ogrzaniem 
smród wydaie. 

14. Że w stolącey wodzie, podczas 
tworzenia się mydła, zarazem d zgnilie 


zna” powstaie , a zatem niektóre części 


"zanurzonego ciała oddzielaią się; 


15. Że to mydło, więcey waży niże 
ciało w wodę zanurzone; po odtrącenia 
ciężaru kości; a 

16. „na powietrzu traci większą część 
zawartego w nim ammoniaku i wody? 

17. Że tey mydłastey, na powietrzu 
oczyszczoney tłustości, odiąć można ko- 
lor i nieprzyjemną odrazę przez rozto- 
pienie m wodzie, filtrowanie i t dx ie- 
żeli ta tłustość zaraz. po utworzeniu się 


WE z wody wyięta zostanie;.. 


18. że: atoli. tego dokazać -nie można, 
jeżeli mydło, po utworzeniu się swoiem, 
długo w wodzie zostaie;. 

19. Że ziłustości uwolnioney od ama 
moniaku i zbyteczney wody, tudzież od 
kolorn;i odrażaiącey woni, wyrabiać mo» f 
Żna tak dobre Świece, i tak twarde my- 
dła, jak ze Świeżego łoiu; naostatek , 
> 20. Že oczyszczoney tym sposobem: 
iłustości można nadać twardość i pół» 
przezroczystość wosku przez zanurze= 
mie iey na czas nieiaki w wodzie bie=- 


żącey:. , 


co ~ = 


